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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej groszy, Tłustym 


drukiem podwójnie, Zagraniczne 100 
proc, drożej, 


W numerach świątecznych i nio- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 

Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 


f już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmłany cen bez uprzedniego zawia- 


domienia. 
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Sowiecka organizacja 
dywersyjna. 


Dla rewolucionizowania i 
szerzenia zamętu w pań- 
stwach kapitalistycznych boł- 
szewicy mają specialne or- 
ganizacje, zwane „zakorda- 
tami“. Organizacje takie i- 
stnieją w Moskwie i Char- 
kowie. Posiadają one setki 
ekspozytur, rozsianych po ca- 
łej kuli ziemskiej. 

Ekspozyturami temi kie- 
iują liczne sekcje „zakordo- 
tu”, Wszystkie ekspozytury, 
działające na terenie dane- 
go kraju, podłegają adnośnej 
sekcji „zakordotu”. 

Na czele' „zakordotów* 
stoją najwybitniejsi przed- 
stawiciele I  międzynaro- 
dówki i rządu sowieckiego: 
Zinowjew, Trockij, Bucharin, 
Stalin, Dzierżyński, Radek 
i inni — w Moskwie, oraz 
Rakowskij, Manmilskij, Pie- 
trowskij i t. d. — w Charko- 
wie. 

Sekcja polska „zakordo- 
tu“ posiada swe ekspozytu- 
ry na pograniczu z Polską, 
a więc w Mińsku, Smoleń- 
sku (główny ośrodek akcji), 
w Kijowie, Sławucie i ca- 
łym szeregu innych punk- 
tów. Poza granicami Rosji 
ekspozytury sekcji polskiej 
istnieją w Gdańsku, Kow- 
nie, Berlinie, Wiedniu 1t, d. 

Na terytorium  polskiem 
tworzą one całą sieć orga- 
mzacji dywersyjnej, a naj- 
wyższemi jej organami w 
kraju są „obłastrewirojki”. 
Okręgowa „rewtrojka“ 0 ej- 
muje swą działalnością Kil- 
ka województw, Drugim 
stopniem organizacji są „gu- 
brewtrojki* — (wojewódzkie 
rewirojki), dalej idą „ujezd- 
rewtrojki* (powiatowe) i 
„wałostrewtrojki* (gminne). 

Wszystkie one są ściśle 
uzależniane od ekspozytur 
„zakordoiu* i żadnej łącz- 
ności bezpośredniej pomię- 


Sosnowiec, 11 listopada, 


dzy sobą nie maią, a człon- 
kowie ich me wiedzą na 
wet nawzajem o swem i- 
stnieniu. 

W latach ubległych ko- 
muniści dla roboty wywio 
towej w Polsce wysyłali 
swych łudzi, ale po rozkon 
spirowaniu całego szeregu 
orgamzacji powstańczych w 
kraju i przełapaniu spiskow- 
ców (r. 1921) zmieni ta- 
ktykę. Odtąd wszystkie cen- 
tra kierownicze pozostają 
meuchwytre dla naszej, wia- 
dzy — poza granicami Pol- 
Ski, a wewnątrz znajdują się 
tylko „rewtrajki”, z miejsco- 
wej ludności skompletuwa- 
ne, z których bolszewicy w 
miarę potrzeby tworzą te 
lub anne oraganizacje o'cha- 
rakterze dywersyjno - pow- 
stańczym. 

Akcję dywersyjną po dość 
długiej przerwie, wyzyska- 
nej dla tworzenia „rewiro- 
jek*, rozpoczynają bolsze- 
wicy dopiero w r. 1923. Za 
hoiną opłatą kaptują oni na 
swą stronę szalki bandyckie 
po obydwu stronach grani- 
cy, zarówno na naszem, jak 
i na sowieckiem terytorjum, 
część ich skoszarowują 1 ćwi- 
czą, resztę wysyłają do ro- 
dzinnych wiosek na kresach 
wschodnich, iako miejscową 
rezerwę Sirategiczną. 

Na pograniczu z Polską 
rozpoczyna się cyrkulacja z 
polskiego terytorium na dru- 
gie znajdujących się na 
służbie sowieckie| bandytów, 
którzy robią wywiady! przy- 
gotowują grunt dla napa- 
dów dywersy|nych zzewnątrz. 

Kiedy wszystkie przygo- 
towania do takiego napadu 
zostaną zakończone, nielicz- 
na banda z kilku lub kilku- 
uasiu osób, grupami, albu 
w pojedynkę przekracza gra- 
nicę połaką i zbiera Się ea- 
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stępnie gdzieś w umówio- 
nem miel scu Posuwając się 
naprzód, wchiania w siebie 
rozsiane tu | owdzie toOlki. 
Po spełnieniu zadania miej- 
scowi bandyci rozpraszają 
się po wsiach, a jądro 
bandy z dowódcą uchodzi. 
M eiscem, gdzie poszcze- 
gólmi czionkowie „cewiró:ek* 
otrzymują od łączników i 
kurierów rozkazy, zowią się 
»AWKami”, a (MmiejSCOWOŚCI, 
gdzie przechodzą granicę — 
„perepiaw punktami“. 
Ekspozytury „zakordotu”, 
nie licząc personelu pumoc- 
niczego, zkłada.ą się rów- 
nież z trzech osób: „poli- 
truka" (kierownik polityczny) 
i „wojeńkoma* komisarz 
wojenny)! „predkominierna* 
(przedsi, lil międzynaradów- 
ki). 
W ciągu kilku lat walki 
z bandytyzmem naszym wia- 
dzom hezpieczeństwa udała 
się zbadać dokładnie wszyst- 
kie szczebie organizacji dy- 
wersyjnej sowietów, Wytę- 
pienie „jaczejek* w kraju 
nie jest zadaniem łatwem. 
Wyłapywanie bandytów od- 
bywa się powoli, ale syste- 
matycznie i nie ulega wąt- 
pliwości, że wroga Polsce 
robota sowiecka z biegiem 
czasu będzie napotykała na 
coraz większe trudności. 
Nie trzeba wszakże zapo- 
minać, że źródła anarchii 
pozostają poza granicami 
naszego kraju. Bolszewicy 
zawsze znajdą opryszków, 
którzy sięskuszą na pienią- 
dze i możność rabunku. 
Walka z dywersją jest 
zagadnieniem, które pozosta- 
je w scisiem źwiązku z Ca- 
łokształtem spraw admini- 
stracyjnych, poutyczaycnh i 
gospodarczych naszych ziem 
wschodnich Największe 
trudności w walce z bandy- 
tyzmem nastręcza policji bo- 
jażliwy, obojętny luo wręcz 
niechętny stosunek ludności 
do jej wysiłków. Gdyby 
podstawa ludności byia in- 
ną, akcja dywersyjna SOwie- 
tów stałaby się prawie nie- 
Imaźliwą. 


Ląflójcie 
szęśrie 


Obok środków policyjno- 
-represyjnych, jak dobry wy- 


Zagranicą 4 zł. 


= Katowice, SW 4. 


wiad, korpusy graniczne i 
sądy doraźne, trzeba podjąć 
inne prace, któreby dźwi- 
gnęły kraj z nędzy | zespo: 
lity go mocniej z Polską, 


Lud. Zieliński, 


Lekarze a kasa chorych. 


Zarząd związku lekarzy Zagłębia Dąbrowskiego, na skutek 
rozlenione| we wszyatkich amhulaturjach odezwy komisarza pow. 
kasy chorych w »osnowcm, nadesłał nam, z prośbą o zamieszcie- 
nie, następujące wy|aśnienie: 


Sprawa regulowania poba- 
rów lekarskich w powiatowej 
kasie chorych w Soanowcu o: 
szeregu lat była tak postawio= 
na, że nalezności lekarskie 
były wypłaczne z opóźniemem 
kilkotygodniowem Stan taki 
powodował olbrzymie straty 
materjalne lekarzy w okresie 
dewaluacji, z drugiej strony 
świadczył albo o nieadpo- 
wiedniej gospodarce w kasie, 
alba—ca już gorzej—o lekce- 
ważeniu interesów materjal- 
nych lekarzy kasy. W końcu 
września doszło do tego, że 
wielu lekarzy nie miała wy- 
równanych należności za lipiec. 

Podobnego sta nu rzeczy 
związek dłużej tolerować nie 
mógł. Nie chcąc jednak po- 
dejmować ostrzejszych form 
walki, po wyczerpaniu wszel- 
kich możliwych rodków na 
miejscu, zarząd związku wy- 
słał jeszcze w tej sprawie 
delegację pierwotnie da mini- 
sterjum pracy i opieki spo- 
łecznej, a ostatnio do mini- 
sterjnm spraw wewnętrznych 
i ministerjum pracy i opieki 
społecznej. 

Wreszcie na 
swem w dniu 4.X124 r. za- 
rząd związku czuł się zmu- 
szony proklamować dwudnio- 
wą damoustracyjną przerwę 
w pracy lekarskiej, uważając, 
że demonstracja ta da moż- 
ność uniknięcia stanu bez- 
kontraktowego. W związku z 
EL akcją lekarzy kaso- 
wych, pan komisarz powiato- 
wej kasy charych w Sosnow- 
cu wystosował da członków 
kasy chorych dnia 7.XI 24 r. 
odezwę następującej treści: 


„Do członków kasy chorych. 
Lekarze kasy chorych Zagię- 
bia, zorganizowani w związku 
swym, rozpoczęli od pewnego 
czaan, za namową wrogich kla- 
sie robotniczej i Instytucjom 
robotniczym elementów z po- 
śród lekarzy, akcję przeciw 
zarządowi kasy, chcąc zmusić 
zarząd do zupełnej uległości 
wobec żądań lek.rzy. Obecnie, 
korzystając z kilkodniowej nie 
obecności komisarza kasy, 
przygetawali szycie dwndnia- 


osiedzeniu 


wy atrajk demonstracyjny, aby 
zastraszyć zarząd kasy i po- 
derwać zaufanie mas robotni- 
czych do instytucji Zarząd ka 
sy chorych przez dlużazy czas, 
aby nie narazić członków ka- 
ay na niedogodności, wynika- 
ce z przerwy w pracy lekarzy, 
ZAW wszelkie wysiłki, aby 
żądania lekarzy zaspokoić, łu- 
dząc się, że przez okazanie 
dobrej woli i przez następ- 
stwa wobec lekarzy zdoła za- 
pewnić apokój i należytą opie 
kę lekaraką. Niestety, lekarza 
już w ubiegłym miesiącu po- 
atanawili skorzystać z najblak- 
szej przyczyny, aby doprowa- 
dzić do otwartej walki z za- 
rządem kasy i pokazać mu 
swą siłę. Ze tak jest istotnie, 
dowodzi tego fakt, że bezpo- 
średnim powodem strajku le- 
karzy jest zapobiedz zarządu 
kesy, że pobory lekarzy za 
październik wypłacone będą o 
trzy dni później, aniżeli prze- 
widuje umowa. 

Zarząd kasy, wyczerpawszy 
wszystkie rodki, aby zaj 
biedz strajkowi, ofiarując leka- 
rzom nawet natychmiastową 
zapłatę poborów z pożyczki 
na ten cel zapewnionej, pozo- 
stał hezsilnym wobsc bez- 
względnego parcia większości 
lekarzy do strajku. Wobec te- 
go zarząd wypowiedzianą mu 
walkę przyjął i przygotował 
na czas strajku pomoc felczer- 
ską, prosząc agół członków o 
wyrozumiałość z nem nie- 
dogodności, na jaką będą na- 
rażeni nie z winy zarządu, 

Komisarz pow, kasy chorych 
Sosnowcu 


(--) K. Osłowski. 
Sosnowiec, 7.X1 1924 r. 

W sprawie powyżazej ode- 
zwy zarząd związku lekarzy 
jest zmuszony sprostować, ca 
następuje: 

Z wielkiem oburzeniem za- 
rząd związku lekarzy, który 
w stosunku do kasy thorych 
dał tyle dowodów wyrozumia- 
łości i życzliwości, odpiera 
zarzut, że do organizowania 
obecnej akcji przyatąpił „ze 
namową wrogich klasie ro- 
botniczej i imatytucjem robot- 


niczym elementów z pośrud 
lekang"? gayż takich wśród 
lekarzy nigay nie byo t być 
nie może, £ 

Nie zgadza się z rzeczywi- 
otaścią, aby akcja związku by- 
ła przygotowana skrycie, na- 
łomiast prawdą jest, ża już w 
dniu 16.X.24 r. zarząd związku 
wysłał do pana komisarza list 
wkwestji proponowanych 

rzez niego terminów płatna- 
ści, zawierający kontr: propo- 
zycje związku 4 zastrzeżeniem, 
ze niedotrzymanie kżóregokoł" 
wiek z terminów spowoduje 
niezwloczną przerwę w pracy 
lekarskiej. Poniewaz jeden z 
terminow wypłat poborów le- 
karskich, przewidzianych li- 
stem na dzień 6 X124 r, nie 
zaatał dotrzymany, spowodo- 
wało to zapowiedziana |uż 
zawczasu akcję. Faktem jest, 
że pan komisarz, wiedząc, że 
5 X124 r. ma uregulować sta* 
łe pobory lekarskie, wyjechał 
da Warszawy, nia zostawiwazy 
awamu zastępcy żadnych w 
tej aprawie instrukcji, 

Zarząd związku nie moża 
zgodzić się z tem, aby zarząd 
kasy wykazał dobrą wolę w 
dotrzymywaniu terminów wy- 
płat, bo nawet po akcji, pod- 
jętej przez związek lakarzy w 
ministecjum pracy i opieki 
upołecznej, w  miniaterjum 
spraw wewnętrznych araz po 
nakazie, wydanym przez po- 
frednią władzę pana komiza- 
rza, pobory za wrzes eń były 
ostatecznie wypłacone dnia 
31.31.24 r. 

Nie zgadza się dalej z rzA« 
czywiutością, aby lekarze po» 
stanowili z najbi:hszej przy- 
czyny doprowadzić da otwar 
tej walki z kasą, natomiast 
prawdą jest, że już od roka 
zgórą ogólne zebranie zwią- 
zku lekarzy domagało się e- 
nergicznej akcji nawet w for 
w ataou bezkontraktowega 
w celu dotrzymywania termi- 
nów wypłat stosownie da n- 
mowy i niejednakretaych kon- 
ferencji oraz obietnic pana ka- 
misarza. Zarząd związku leka- 
rzy jednak petrufił do ostat- 
niej chwili łagodzić liczne 
konflikty, wynikające ze stałe- 
ga opóźniania regulowania na- 
leżności lekarakieh, © czem 

an komisarz kasy był atale 

lotladnie poinformowany. W 
przeddzień rozpaczęcia akcji 
zarząd związku lekarzy wyra- 
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ził panu komisarzowi przez 
swego prezesa gotowość we- 
zwania członków swoich da 
podjęcia pracy w sobotę, t. j. 
doia 8 XI.24 r., o ile pan ko- 
misarz kasy w dniu 7 Xi 24 r. 
zechce uregulować stałe po- 
bory lekarskie, co przeczy 
twispdzenia Apana JEŻE 
aby zarząd kasy usiłował „wy= 
Bib wsSMda środki, aby 
zapobiec stirajkowi* — „olide 
rując lekarzom nawet natych- 
miastową wypłatę”, oprocz te= 
go zarząd zw ązku nie wie o 
jakiemś 3 dstowem opóźnie= 
niu wypłaty. 

Zarząd związku lekarzy, li- 
cząc się z interesami ubezpie« 
czonych, samorzutnie zorgani- 
zował pomoc lekarską na czas 
przerwy w pracy, podając po 
wy?łsze zarządzenie do ogól 
nej wiadomości przez ogło* 
szenie w „lskrze* mr. 254 z 
dnia 7,K24 r. araz urzędowo 
naczelnemu lekarzowi. 

Co do pomocy felczerskiej, 
którą rzrkomo doraźoie zor- 
ganizował komisarz kasy cho- 
rych, związek lekarzy pietyl- 
ko nie miał zamiaru jej dezor- 
ganizować lecz nawet uważał, 
że powinna ona funkcjonować 
1 dlatego nie zwracał aię do 
związku felczerów z propozy- 
cją poparcia akcji lekarskiej. 

Odezwa pana kom'satzą da 
członków kasy charych jest 
utrzymana w formie 1 treści 
demagogiczno agitacyjnej i ma 
za najbliższe zadanie wytwo- 
rzyć wśród szerokich warstw 
rabotniczych wrogie usposo- 
bienie w atozynkuy do lekarzy. 
Plsanie w ten sposób odezw 
nie licnje ze stanowiskiem ko- 
miearza, gdyby nawet mogło 
być wytłumaczone  afektem 
pavchicznym tego ostatniego, 
który mima odpawiedzialności 
za wytworzony stan rzeczy 
uciekł się do niedopuszczal- 
nei demagogji. 

Zarząd związku w wykona- 
niu uchwały z dnia 4.X] 28 r. 

olscił narazie lekarzam po- 
Faé pracę w dnin 9.X12% r. 
mimo, że zatarg z zarządem 
kasy nie został zlikwidowany, 


Zarząd zwiazku lekarzy 
Zayłępia Dąbrowskiego 
Sosnowiec, dnia 8X]. 24 r. 


Enaj swój u gwegil 


Wieści ważne, 


© pism i depesz wczorajszych). 


— „Gazeta Gdańska" dawla- 
duje się z mlarodajnych źródeł, 
że w czasie najbliższego posie- 
dzeują rady ligi narodów, którą 
zbierze 8ię na następną sesię w 
Rzymie 11 grudnia, omawiane 
będą I rozstrzygane również sora- 
wy gdańskie. Przewidziane jest 
m, in. zdaniem dziennika — roz- 
strzygnięcie sprawy przysiąpienia 
Gdańska do górnośląskiego iran- 


zylu kolejowego dalej sprawy 


polityki rady portu. 


— W Barcelonie wydarzyły 
sle poważne rozruchy. Policja 
strzelała do demonetruiącyćh tłu- 
mów. Aresztowano kilku agita- 
torów, u kiórych znaleziono gra- 
paty ręczne. Tium rzucił się na 
policję, chcąc odbić areBztowa- 
nych. Podczas sirzelaniny kilka 
usób zostało zabitych | radnych. 
Sytuacia w mieście i okolicy na- 
pięzona. 


— Szkady wyrządzone przez 
powódź w Nadrenn eg bardzo 
znaczne | dochoczą do 40 mi- 
lionów marek. Rząd ogiosit O- 
ficjalme listę składek która roz- 
począł prezydent rzeszy sklada- 
jąc 200 tysięcy marek na po- 
wodzian. 


— Strajk kolejowy w Austrji 
odciął Polskę od Włoch i 
Szwajcari. Podróżni, jadący da 
tych państw zmuszeni są jechać 
na Berlin i Monachium, ca pree- 
dłuża komunikację o 10 godzin. 


~e Syiunacia sirajkowa w Niem- 
czech zapowiada się bardzo po- 
ważnie Oprócz żądań kolejarzy 
rozoocząt sie ruch w kołach u 
rzędniczych, gdyż zwiazki urzęde 
micze przedsiawiły ministerium 
fmansów rzeszy szereg 7ądań do- 
tyczących w szczególności za- 
pewnienia. że obietnice, które u= 
rzędmicy otrzymali, nie będą tyl- 
ko obietnicami ze wzgiędu na 
zbliżające się wybory. 

W poniedziałek odbędzie się 
wlelki wiec utzędników na któ- 
Tym wygloszą przemówienia przed- 
stawiciełe wszystkich? siroanictw. 
Chreścjański związek kolejarzy 
przyiączył się do akcji związku 
hamóurskiego, który wysuną: bar- 
dzo osie żądama. Rozpoczęty 
się rokawania celem złagodzenia 
konfliktu W przemyśle  drukar- 
skim również grozi strajk na te 
€konamicznem. 


Wykrycie 


NET 
domu gry. 


lczeszezali tam kupcy, przemysłowcy | wyżsi urzędnicy. 


Warszawa, 10 (listopada, 


(Przez telefon.) 


Wczoraj późnym wieczorem 
policja śledcza trafila na ślad 
domu gry. Przy złelonych stoli- 
kuch znajdowali się znani w mie- 
ście przemysłowcy. kupcy | wyż- 
mi urzędnicy minlsterjum spraw 
wewnętrznych. 

Historja wykrycła domu gry 
jest nasiępująca: 

Według wywiadu jednego z a- 
gentów, policja śledcza dokonata 
wczoraj rewizji w mieszkaniu 
Wacława Sztromialda, wyższego 
urzędnika departameniu policji, 
gdzie miał się znajdować dom 


gy. 

Okazało się jednak, że w mle- 
szkaniu viema nikogo, ale przed 
chwilą większe towarzystwo u- 


Proces przeciwka członkom organitacji terarystycza, 


dało się z iego mieszkania sa- 
mochodem do mieszkania denty- 
sty Rozenszejna, zamieszkałego 
na Pradze. 

Samochód, którym pojechali 
goście, naieżat do prezydenta 
miasta Warszawy, p. Jablośskie- 


0. 
: Policja udała się natychmiast 
na Pragę, gdzle w mieszkaniu 
dentysty zastana 16 osób, w tej 
łlczble profesora uniwersytetu 
warszawskiego i trzech dyrekto. 
rów banku, 

Nazwiska narazie trzymane są 
w tajemnicy, 

Wykrycie domu gry wywoła- 
ło w Warszawie ogromną seo- 
SaCjĘ, 


Warszawa, 10 listopada. 


(Przez telefon.) 


Dziś w warszawskim sądzie 
okręgowym rozpoczął Się proces 
przeciwka  terorysiom dywersaa- 
tam. Na lawie oskarżonych za- 
siadło 8 osób: Kucharski, Mach- 
niewicz, Dąbrowsxi, Wasilewski, 
Garlicki, Wendoiawski, Kozon, 
Wiktorowicz 

Z odczytanega długiego aktu 
oskarżenia wynika, że oskarżeni 
tworzyli taimą organizację terory- 
styczną, która posiaaała nielegal- 
ne składy broni i dwukroinia u- 
siłowała uwolnić z więzienia 
słynnych Wieczorkiewicza i Ba- 
gińskiego. 


Wystawa przeciegazowa W Sosaoaen. 


W niedzielą o godz 12 w po- 
ludnia odbyło sią uroczysie 02 
twarcie wystawy obrony przeciw- 
gazowej w sali gimaastycznej £2- 
minarjum nauczycielskiego, 

Pierwszy przemówii pułkownik 
Małyszko z Warszawy, niesiru- 
dzoay propagator walki z gaza- 
mi, goczem Oddał wystawę mia- 
stu, w osobie prezydenta miasta, 
inż. Michaela. 

Prezydent miasta w krótkiem 


Organizacja ta próbowała rów 
wnież dokonać zamachu na ata- 
maca Petlurę, znajdowała się 
w kontakcie I porozumieniu z je- 
dnem z poselstw obcego państwa 
i zamierzała wywoiać powstanie 
na kresach wschodoich. 


Do sprawy wezwano 80 śwlad- 
ków. Sprawa potrwa około ty- 
godnia. 


Dzisiejsze posiedzenie rządu 
ograniczyło się tylko da zwye 
kiych formalności i odczytania 
aktu Oskatzedia, 


przemówieniu podkreśli zasługi 
miejscowego komitetu  abroay 
przeciwgazowe| z inż. Hronista« 
wem Pawłowskim na czele, z 
znaczając, że wystawa nie nosi 
charauteru  mililatystycznego, a 
jest tylo uświadomieniem spô- 
łeczeństwa w dziedzinie walki 
gaaowej í zachęjią do obrony 
przed tym strasznym, niewidzia|- 
Dym wrogiem. 

Wreszcie przemawiał p. W. 


PPOR CZE ZERO TERE ZZ POT Z Z OE EEE OZ WO TE OOODY COO TZ W CEE ZZ O EOT REZ, 


SKAZANIEC. 


ROMANS, 


— 
4 


Ten pan powiada, że nader 
ważną ma sprawę którą dzić 
jeszcze załatwić musi, gdyż z 
powody tejże w wielkiej jest 
trwodzę. 

— Tak, jestem w jak nej- 
większej trwodze — odezwał 
się drzący głos przy drzwiach 
i pan Christopber Adama zbli- 
tył się nieśmiało, przebierając 
palcami po kapeluszu — Pra- 
szę wybaczyć, że się ośmia* 
lam trudzić panów o tej po- 
rze; sprawa jest bardzo waże 
na, a ja dotąd nia będę spo- 
kojnym, dopóki -mi pan nie 
poswoli zadać sobie jednego 
pytania. 

— Postępowanie pańskie 
bardzo mnie zaatanawia — 
rzekł stary Wardlaw — czyż 
FA sądzi, że ja wszędzie £ o 

ażdej porze załatwiam inte- 
resa? 

— jeszcze raz pana prze- 

raszam i tłumaczę się tem, że 
sprawa jest nader ważną, tak 
ważną, że na jej wyjaśnienie 
do jutra czekaćbym nie mógł. 

— Bądź co bądź, mój panie, 
powtarzam, że postąpowanie 


pańskie jest więcej jak nia- 
zwykłe, niewłaściwe; jednak, 
gdy już pan tu jesteś, proszę 
mowić o co chodzi, 

Dał znak służącemu do o- 
dejścia, a pan Cbristopbor A- 
dams pytająco apojrzsł na 

tura. 

— Mów pan śmiało — rzekł 
stary Wardlaw — to mój 
wapóloik, wł.ściwie powie- 
dziawszy, zostane wapóln(- 
kiem, gdy tylko bilans będzie 
ułożony. To Wardlaw junior 
—a to pan Christopher Adama, 
hardzo zacny ajent weksiowy. 

Zaprezentowani złożyli so 
bie wzajemnie ukłony, a mło- 
dy Wardlaw usiadł bezwładnie 
na krześle, 

m Czy RR pan dziś 
iaki weksel? — zapytał przy” 
były starego Wardlawa. 

— Zdaje mi się, że wysta- 
wiłem. Czy pan eskontowa- 
łeś mój weksel dziś wystawio- 


— Tak, panie. 

— W takim razję zechciej 
go pan w terminie do zapła- 
ty przedłożyć, a firma War- 
gi 


law i syn niezawodnie zapła- 


1, 

Słowa te powiedział z du- 
mą cziawieka bogatego, który 
jeszcze nigdy w życiu nie 
złamał danego terminu, 

— Jestem przekonany, że 


firma Wardlaw 1 Syn zapłaci 
weksel, jeżeli w nim nia znaj- 
dą się jakie nieformalności 
Jednak przypuśćmy, że są 
nioformałności. 

» Ca pan chcesz przez to 
powiedzieć? = zapytał Wars 
zy zdziwiony, 

— Weksel, o którym mowa, 
ma peñak) podpis, a to jest 
dostateczną rękojmią na sn- 
mę sto razy większą, przytem 
jest żyro pańskiego kasjara. 
ladna tylko okoliczność obu» 

a we moie niepokój, mia- 
nowicie, że paq zwykle wy- 
stawia weksle na włacnyeb 
blankietach. Bądźciaż pano- 
wie łaskami zobaczyć ten wok- 


sel. 

— Naturalnie, że my się przy- 
patrzymy, pokaż go pan na- 
przód memu aynewi, jego o= 
zy, młodsze ad moich. 

bristopher Adama wyjął 
agromny portefeuille, wyszu- 
kał weksel podał go Artu- 
rowi. 

Artur wziął ga z miejakiem 
wakaniem, uchylił się nsd nim 
bardzo miska, a pa chwili ad- 
dał go wiaćcicielowi w mil- 
czemu. 

jA podał weksel kupco- 


wi. 

Stary Wardlaw założył oku- 
1 i pilnie wpatrywał się 
doknmentowi. 


— Zdaje mi się, że to mój 
podpis. 

— To manie bardzo cięnzy— 
powiedział żywo senzal wek» 
slo wy. 

— Za pozwoleniem. Co to 
znaczy? Dwa tysiące funtów 
azterlingów i nie na moim 
blankieciel W tym tygodniu 
nie wystawiałem żadnego wek- 
sla na dwa tysiące funtów 
szterlingów. Spodziewam się, 
że pan nie zapłaciłeś jeszczo 
gotówki? 

— Niestety, muszę wyzDać, 
że mój wspólntk pieniądze za- 
płacił. 

—W takim razie, mój panie, 
powiem otwarcie, by pava dłu- 
żej w niepewności nie utrzy* 
mywać, że papier ten nie wart 
nawet tego stempla, jaki się 
na nim znajduje. 


— Na miłego Boga, panie 
Wardlaw! więc obawy moja 
nie były pionne. Weksel! sfat- 
szowany! 


— İstotnie afałszowany. Dla 
czegeż tak zblądłej, Arturze, 
cóż nas ta abchadzić może, 
że jakiś gszust naśladował 
nasz podpie? A ca do pana, 
panie Adams, ta dziwię aię, 
że byłeś tyle nieostrożny. 


= Czy kasjer pański nazvy- 


ya sią Peniord — zapytał A- 
„ams widocznie zajęty jakąć 


myślą — może į żyro również 
jest sfałazawane? 

Stary Wardlaw spojrzał na 
odwrotną stronę stronę wek: 
alu i ze zdziwieniem powie- 
dziak 

=- Kasjer mój nazywa się 
Micha! Peniord, a tu podpisa' 
ny Robart Penford, Słyszysz, 
Arturze? Ale cóż się z toba 
dzieje? zbladłeś, wyglądasz jak 
straszydło. Słuchaj Nazwiska 
twego nauczyciela podpisane 
na wekslu, To rzecz szczegól: 
na, kto napisał te dwa wyra 
zy: „Robert Penford". 

Młady Wardlaw wziął z u: 
danym spokojem podany ao- 
bie papier, ale ręka mu drża- 
ła i pot zimny wystąpił na 
czało. Słowa przemówić nie 
mógł, oczy mu osłuplały — 
zmartwiał na chwilę, a ojciec 
i Adama nia mogli wyjść z za: 
dziwienja, Wreszcia wyjąknął 
zaledwie dosłyszanym głosem: 

— Zdaje mi się, że podpis 
jest własnoręcznym Roberta, 
ale jestem przekonanym, że 
Robert nie popełnił nie zlego 
Proszę pana o tę grzeczność, 
panie Adema, byś wstrzymać 
się zechciał ad dalszych kro- 
ków, dopóki pierwej nię po- 
mówię z Robertem w tej spra- 
wie. 


(A. e. a) 
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Mazur, dyrektor seminarjum, dzię- 
kując miastu za wybudowanie 
gali gimnastycznej, 

Po otwarciu wystawy publicz- 
ność wypełniła salę, z zajęciem 
oglądając nadesłane eksponaty. 

Wyjaśnień udzielał pułkownik 
Małyszko, 

Wysiawa przedstawia się oka- 
zale, podzielona na 4 działy. 

Dział pierwszy obejmuje tabil- 
ce, objaśniające, że wszystkie 
gazy zostały wytworzone przez 
obserwowanie roślin i zwierząt. 

Dział drugi, historyczny, skła- 
da się z plakatów, ilustrujących 
postęp w udoskonaleniu gazów. 

Dział trzeci, majobszerniejszy 
1 najciekawszy, zapoznaje wi- 
dzów ze środkami walki gazo- 
wej w czasie wojny światowej. 
Wśród wielu eksponatów na u- 
wagę zasługują balony chlorowe, 
pociski gazowe, rmniatacze ognia 
i kolekcja masek przeciwgażo- 
wych wszystkich państw od naj- 
pierwotniejszych (przepaska na 
usta) do najdoskonalszych. Po- 
zatem manekin w kostiumie prze- 
ciwperytowym (peryt — gaz żrą- 
<o-parzący), miotacze min, bom- 
ba lotnicza, napisy, tablice oraz 
zdjęcia fotograficzne. 

Wreszcie dział czwarty unosi 
nazwę: „Walka gazowa a prze- 
mysł chemiczny kraju“. Tablice 
w tym dziale ilustrują produkcję 
w kraju składników, z których 
następnie wytworzone są gazy 
bojowe oraz środki przeciwgaza- 
we, jako to: węgle aktywne i ma- 
sy pochłaniające, znajdujące się 
w pochłaniaczach przeciwgazo- 
wych. W pronówkach znajdują 
się autentyczne gazy bajowe. 

Na wystawie demonstrowana 
będzie działalność miotaczy o- 
goia, O tej niebywałej atrakcji 
nastąpią specjalne ogłoszenia. 

Staraniem miejscowego koml- 
tetu radjotelegraficznega odbył 
się na wystawie pierwszy w Za- 
głęblu radjo-koncert, który udał 
się w zupełności 

Koncerty takie urządzane będą 
na wystawie w niedzielę w po- 
ładnie i wieczorem, a w dzień 
powszedni odbywać się będą ad 
godz. 8 wieczorem. 

Pubiczność będzie miała 2a- 
tem możność wysłuchania kon- 
certów, nadawanych w Londynie, 
Paryżu i Wrocławiu. 

Wystawą winny się zaintere- 
sować wszystkie sfery w Zaglę- 
biu gdyż daje ona obraz dzi- 
siejszej walki gazowej z jej 
stragznemi skutkami, tudzież za- 
znajamia widza ze srodkami 0- 
chronnemi. 

Wystawa będzie zareklamowa- 
na i na (ióraym Śląsku, aby u- 
dostępnić tamiejszemu społeczeń: 
siwy zwiedzenie tego ze wszech 
miar ciekawego pokazu. 


Koje ULLSTEINA 


Hugo LIPSCHUTZ 


KADU Wits, KROL «HUTA, 
ul. 3-go Maja 10, ul. Walności 2 
6258 
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Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Marcina b. w. 
1 1 futro 5 pust Kazim. 

Wach, słońca 7.07 
Wtorek | zach © „ 401 


Tydzień akademicki. 


lezei pragaiesz lepszych dni 
i chcesz oglądać zbawczą łódź, 
z calego serca radzę Ci 
akademicką puprzeć młódź! 


Tylko z ochotą datek rzuć, 

miech szczytne hasło wokół brzmi, 
jeżeli pragniesz lepszych dni 

i chcesz oglądać zbawczą łódżL.. 


E. Kłoniecki. 


Pogoda na dziś. Pogodnie, 
z rana mglisto, przymrozki, słabe 
wiatry wschodnie. 

11 listopada. W dniu dzi- 
siejszym przypada rocznica 
wypędzenia niemców. 

W roku 1918, 11 listopada, 
społeczeństwo polskie samo- 
rzutnie, przy pomocy zorga- 
nizowanych stowarzyszeń — 
rozbraiła wojska i policję nie- 
miecką. 

Dzień ten pamiętamy jesz- 
cze wazyscy. W dniu tym 
butna armja niemiecka w Pol- 
sce przestała istnieć. Umun- 
durowane żołdactwo bez brani 
wyjeżdżało pokornie da va- 
terlandu. 


Obchód rocznicy. W związ- 
ku z obchodem rocznicy wypędze- 
nia okupantów t sformowania 
oddziału policji konnej, staraniem 
komendy tejże policji w dniu 
dzisiejszym, a godzinie 10 rado, 
odbędzie się w kościele przy ul. 
Browarnej w Sosnowcu nabo- 
żeństwo, z udziałem zaproszonych 
przedstawicieli władz, urzędów i 
społeczeństwa. 

Po nabożeństwie odbędzie się 
delilada policji konnej. 

Ważne dla posiadaczy li- 
stów zastawnych. W dn 7 listo- 
pada r.b. w gmachu sądu okręgo- 
wego w Piotrokowie odbyło się 
zgodnie z rozporządzeniem pana 
prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 maja 1924 r. zebranie 
wierzycieli piotrkowskiego towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego, 
jako posiadaczy listów zastaw- 
nych, a to celem wyboru kura- 
tora. 

Zebranie odbyło się pad prze- 
wodnictwem sędziego oktegowe- 
go p. B. Nowickiego. Wierzy- 
Ciele jednogłośnie wybrali na ku- 
ratora adwokata Adama Pajew- 
skiego, zam. w Piotrkowie, a 
sąd okregowy wobec tego usla- 
mowił go kuratorem. Od tej chwili 
adwokat A Pajewski jest przed- 
stawicielem | prawnym zastępcą 
wszystkich posiadaczy listów za- 
stawoych piotrikowskiega towa- 


przez ojca tyrana — wampira. 


Reżyserji ASO ZERA PACZKE 


Wtrącenie syna do lochów więziennych i skazanie na śmierć „| 


Baczność! Wkrótce | Baczność! 


„0 czem się nię mówi” 


GABRIELI ZAPOLSKIEJ. 
WYJĄTEK 


Zastukał ktoś leciuchno we drzwi.. — Farankul 
Zawisła mu na szy! 


Tatuńciu! 
|. szedł od niej zapach młodości : czegoś, 
co tylko w miłosnem upojeniu zakwita, — Parankuł 


Przysłoniła oczy rzęsami... 
Oddała mu ręce, usta — całą siebie. 


Baczność! Wkrótce!  Baczność! 


UROCZYSTE OTWARCIE 
KINO-TEATRU 


„UDZIAŁOWEGO* 


w Sosnoweu przy Bl. 3-90 Maja (w nowo-wybutowanym gmach). 
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rzystwa kredytowego miejskiego. 

Piotrkowskie towarzystwo kre- 
dytowe miejskie ohejmuje mia- 
sta: Piotrków, Tomaszów. Pa- 
bianice, Baluty (część Łodzi), 
Radomsko, Zawlercle, Sosnowiec. 


[INSTYTUT LECZENIA 


za pomocą prądów taradycznych, frankłińskich promieni radium 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilią. 
Ordynuje codziennie od 8% — 12% i ad ]4* — 18%, 


TOMASZ SANTURA 


Magnetohat i mistrz okkułtyzmu i theozofji 
Mysłowice, ul. Piaskowa 48, 


Z działalności stowarzysze- 
nia młodzieży polskiej. W u- 
biegłą niedzielę sekcja dramaty- 


czna slowarzyszenia młodzieży 2767-6 


polskiej przy wypełnionej no == 
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„żydowska dusza“ p. t „Judasz*. ú 
buwe peremen w |E | „W sach łowiska eletycm 

praca, w celu wystawienia sztu- 


kl jak najlepiej, dokanaly tego, 
iż ta wypadła zupelnie dobrze. 

Bohater główny, Judasz, (p. Cie- 
lik) kreował rolg swą 2 uczu- 
ciem, które się nietylko przebi- 
jało w grosie, lecz w ruchach i 


40052CY | > 42lunuwv dramat w I0-cu artach. 
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w całej mimice. 

Druzą osobą, która wyróżniała 
slę grą, był p. Nowierski, reży- 
ser, w roli Natana i Chrystusa 
Reszta grała również bez zarzu- 
tu, całość więc wywarła duże 
wrażenie. Dochód z przedstawie- 
nia przeznaczono na kościół po- 
goński. 

Zaznaczyć należy, że pomimo 
usilnej pracy i oflarności człon- 
ków, stowarzyszenie nie mogło 
dotąd uporać się z deficytem, a 
to wskutek małego poparcia, jest 
ta bowiem piersze przedstawie- 
mie. które przymosło stow. pe- 
wien dochód.. 

Przypuszczamy, iż społeczeń 
siwo uzna pracę stowarz., a szcze- 
gólnie; sekcji dramatycznej, i 


tlumnie uczeszczać będzie na 
przedstawienia, tembardziej iż 
sekcja dochód przeznacza na ko- 
ściół, który mozlibyśmy nacesz- 
cie doprowadzić da pożądanego 
stanu, 


Wieczór moniuszkowski, W 
niedzielę ubiepła w sali gimna- 
zjum im. Staszica grono miłośni- 
kówpieśni rodzime! spędziła mile 
czas na wieczorze momiuszkow: 
skim. Po krótkiem scharakiery- 
zowaniu twórczości Moniuszki 
przez p. Kazimierza Meyerholda, 
p. Marex- Onyszkiewiczowa śpie- 
wała wyjątki z oper i iune utwo- 
ry iega czarującego -wojskością 
ojca pieśm polskiej. Niezwykle 
piękny, świeży, a melalicznem 
brzinieniu glos interpretatori pos. 


rywal audytotjum, które rzęsiste- 
mi oklaskami darzyło wykonaw- 
czynię po każdym numerze. 
Szczególnie podobał się „kozak“, 
którego każda zwrotka 
odśpiewana była Inaczej, a z nie 
mpoiejszą niż ione inaesterją, 

Burzę oklasków  otrzymala 
„Zosia, a na zakończenie za- 
brzmiała swym  nieporównanym 
wdziękiem gorąca, namiętna 
„Piosnka żołnierza”, 

Dyskrelay 1 przedziwnie sub- 
telny akompanjament p. dyr, 
Meyerholda  zaakomicie dopo- 
mö do otrzymaaja świetnej ca- 
losci. 


Zyczyć należy, aby podobne 
występy częściej się powtarzały, 
Przy sposobności zaznaczamy, 


a- 


CDO SPO ZOO CE OTS GOD 
frycia demsile oraz kapiekc,e lutrzane 


202 pałeca w wielkim wyborze 
na dogodnych warunkach 


IZAAK FROMMER 
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że wieczór ten urządzony został 
staraniem nauczycieli Szhół po- 
wszechnych, a nie średnich jak 
to podawaliśmy w aumerze nie- 
dzielnym „Iskry“. 

Z tygodnia lotniczego w 
Będzine. W ub sobotę uabyio 
się zebranie likwidacyjne komi- 
letu tygodnia lotuiczego w Bę 
dzłnie. 

Ponieważ nie zwrócono jeszcze 
dwóch list składkowych, jak ró- 
wnież nle uregulowano kilku 
iachunków, nie można podać 
ostateczne; sumy dochodu. 

W każdym razie, mimo ja- 
wiiego bojkotu przez pewne sfe- 
ty, ogólny dochód wyniesie 0ko- 
do 3.500 zł. 


Szlachetne zamierzenie W 
trosce o los młodziezy, która pa 
ukończeniu szkoły powszechnej 
idzie przeważnie do mie! ;cowych 
zakładów  przemysłowo-handlo- 
wych, częstokroć na naigorsze 
stanowiska, nie mogąc z braku 
odpowiednich szkól na miejscu 
kształcić się fachowo, grono lu- 
dzi w Będzinie, z inicjatywy p. 
B. Musiórskiego, postanowiła 
wszcząć starania © _ otwarcie 
szkoły rzemiesiniczej. 

W sprawie tej odbył się w ub. 
niedzielę na górze Zamkowej ll- 
czny wiec rodziców 1 osóh za- 
interesowanych, w celu omówie- 
nia projektu i przystąpiono do 
realizacji, 

Rodzice dziatwy, uznając do- 
niosłaść sprawy, w. powiedzieli 
się za koniecznością otworzenia 
wspomnianej szkoły | na wstę- 
pie wydatki zobowiązali cię 
wpłacić po 10 zł. od dziecka. 

Jaka delegaci ze strony rodzi- 
tów zostali wybrani pn. Andrze- 
jewski, Uchnast i Diedzic. 

Prócz tego, zawiązał się ko- 
mitet pod protektoratem starasty 
p. A. Trzcińskiego, który dziś 
zbierze się. dla omówienia dal- 
szych kroków. 

Chodzi przedewszystułem © 
loka, a ponieważ w Będzinie 
isinieje budynek po b. szpitalu 
wenerycznym, komitet zwróci się 
da sejmiku i miast, których wla- 
snością jest wspomniany gmach 
m przekazauie go miastu na 
umieszczenia szkoły rzemiecl- 
niczej. 

W danym wypadku największy 
glos ma sejmik, jako właściciel 
60 proc. udziałów w nierucho- 
mości, nia nałeży jednak wątpić, 
dż samorząd powiatowy, który 
otacza troską szkolnictwo przyj- 
dzie komitetowi z pomocą i nie 
będzie siwarzał utrudnień. dzięki 
czemu bezużyteczny obecnie bu- 
dvnek zamieni się w tak potrze- 
bną uczelnię 

Wierzymy mocno, iż Będzin 
zdobedzie wkrótce własną szka- 
tg rzemieślniczą. 


Z życia spółdzielczego. W 
ub. niedzielę odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie ogólne członków 
spółdzielni pracowników pań: 
stwowych, komunalnych i społe- 
cznych w Dabrowie. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa p. Otto, powołano na 
przewodniczącego zebrania p. S, 
(irzędzielskiego, na asesorów p. 
W. Rembertowską i p. S. Stan- 
kiewiczową, 

Po odczytaniu i przyjęcie pro- 
tokułu z poprzedniego posiedze- 
mia, p. Otto zdał relację 2 dzia- 
tainosci zarządu spółdzielni. 

Zaznaczywszy, iż z niezmier- 
nie trudue]j początkowo sytuacji 
udało się stopniowo wybrnąć ł 
obecnie spółdzielnia dobrze pro- 
speruje, rozwijając się stale, må- 


s 
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wca apelował? do członków o 
wplacenie udziałów | większe 
zainteresowanie się kooneratywą 
gdyż tylka tym sposobem można 
będzie tę placówkę społec ną 
postawić na odpowiednim po- 
ziomie. 

Ze sporządzenia kasowego wi- 
dać iż spółdzielnia miala dzien- 
nie okolo 6 tys. zł. cbrotu; ma- 
jątek wynosi 5967 zł, zysk oko- 
ło 5 tys. zł. 

Najka nralnieiszy jest stosunek 
udziałów członkowskich, gdyż 
755 członków ma zaledwie 824 
zł. udziałów. 

Czyż można się dziwić, iż 
spórdzielnia w podobnych wa- 
runkach nie rozwija się należy- 
cie, gdy większość członków 
nietylka nie kupule we wiasnym 
sklepie, lecz nie uiszcza nawet 
należnych wkładów, 

Zebrani zwrócili się do zarzą: 
du aby w iakikolwiek soosób 
ściagnął zaległe udziały | wvna- 
lazł sposób zainteresowania czion 
ków własnem orzedsiebiorst wem. 

Czlonek rady nadzorcze P. 
Wrzesiński, oświadczył, iż z po- 
wodu zdekomolerowania od po- 
czątku rady nadzorczei, nie mo- 
że złożyć szczególowego spra- 
wozdania, zażnacza jednak, iż 
spó dzielnia dobrze się rozwija, 
co zawdzięczać należy Iniensyw= 
nej i owucne| pracy zarządy a 
przedewaszystkiem prezesa p. Otto, 

Nasiępnie dokonano wyboru 
dwóch człankó > rady nadzorczej 
1 przez aklamacię powo:ano pp. 
B. Szmidta i B Iwańskiego, na 
zastępców zaś pp. M. Nowakow- 
skiego I S. Stankiewicza 

Ponieważ dyr. D:ppel, który 
miai wygłosić ciekawy odczyt z 
żytia kooperatyw angielsk'ch za- 
chorował, w zastgosiwie p. B. 
Iwański wygiosti Tef-rar o zna- 
czeniu spółdzielczości. 


Co będzie w Komecie? 
A więc miro, tj w śruuę, od- 
będzie się w sali Komety w Dą- 
browie mezwvkie ciekawa im- 
preza na dochód tygodnia aka- 


demickiega. 
Mianowiele, artyści teatrów 
krakowskich zaaozcałą zebra- 


nych z celnlejszem ułworamt 
Słowackiego, tego mezgięoione- 
go miSirza poezji naszej. 

Szczególnie interesurąca bę dzie 
Interpretacja szaregu utworów w 
oryginalnem wykonaniu artystki 
p. Buczyńskiej, przy akampania- 
mencie fortepianu dyr. Meyerholda. 

Aby umożliwić młodzieży szkol- 
nej wzięcie udziału w wieczorze, 
wyznaczono niskie ceny, począw= 
szy od 30 groszy. 

Na, chyba- i inteligencja nasza 
nie zawiedzie? 


Popularyzowanie lotnictwa. 
Niezwykle bogaio wyposazona 
ruchoma wystawa lotnicza, która 
przez pewien czas była w Ware 
szawie, a następnie na kresach, 
jak się dowiadujemy, ma wkrót- 
ce przybyć do Zagłębia, 

Wystawa ta, zaopatrzona w 
mnóstwo ciekawych eksponatów, 
o których fachowych wyjaśnień 
będą udzielać piloci, napewno 
będzie licznie zwiedzaca zwłasz- 
cza przez młodzież szkolną. 


Sytuacja przemysłu w Za- 
głębiu Dąbrowskim. Kterowni- 
cy i współpracownicy, Słowarzy= 
szenia kupców w Dąbrowie Gór- 
młczej i wiele innych artykujów 
aktualnych zawlera ur. 3 „Prze- 
glądu Zagiębta*, który nabywać 
można w kięgarni kolejowej 
DEET kioskach i księgarniach. 

22. 


Frzypomnienie. Dziś, o godz. 
8 wieczorem w sali posiedzeń 
rady miejskiej w Sosnowcu od- 
będzie się ogólne zebranie człon- 
ków L o. p. p. 

Na zehranie winni przybyć 
wszyścy, którzy zapisali się na 
człunkó w w „tygodniu lata iczym“ 

Po amerykańsku, Wywia- 


dowca Pielrow, 1dąc w nocy ul, 
Warpianną w Będzinie, zauwa= 


żył jaklegnś osobnika, niosącego 
zawiniątko pod pachą. 

Ponieważ nieznajomy zie u- 
mial wytiumaczyć się z postada- 
mia zawiniątwa, został odprowa- 
dzany da komisatjaiu. gdzie ze- 
znał. iż znaidujace się w zawi- 
matku rzeczy Uradl lakielś Ży= 
dówce przy ul. Ma'achowskiego. 

Kiedy udano sle pod wskaza- 
ny adres | przehudzono noszka- 
dawaną, ta naipierw oświadczy- 
ła. iż w jei mieszkaniu nic się 
nie stało  domieru na skutek na- 
legania wywiadowcy sprawdziła 
zawartość szaty, gózie stwierdzi» 
ła brak różnvch rzeczy. 

Niefurtonnvm złodzieiem. któ- 
rego ulęto w dzesięć minut po 
dokonamu kradzieży, okazał się 
W. Gab zamieszkały przy ulicy 
Warpiennej. 


Napad Na A. Michalskiego, 
idącego w towarzystwie niewia- 
sty ulicą Ozrodową w Dabrowie, 
napadło dwóch osonników, mia- 
mowicie: E Przybylak i B Ko- 
walski, zamieszkał: przy ul. Sta 
cyjnej, którzy ściągnęli z Michal 
RSE paito, poczem zaczęli go 

IC, 


Przechodzący gatral policyjny 
wyratowal napadniętego z opresji, 
poczem mapastiników odprowa- 
dzono do komisariatu. 


Wyrodna matka. O godzi- 
nle 7 rana w Ktimontowie w u- 
stępie domu towarzystwa sosna- 
wieckiego znaleziono noworodka 
pici żeńskie. O zbrodnię oskar- 
żəna jest siułąca, kióra po do- 
konanym fakcie zołegła w kie- 
runku Będzina. Wskutek ener- 
gicznego dziaiania naszej policii, 
slużąca ta została schwyłaaa 
przez mielscawy posterunek i 
ouesłana do sędziego śledczego 
w Dabrowie 


Schwytanie aresztanta 27 
pażdziernika r. b. o godzinie 7 
rano zbiegi z aresztu sosnowiec- 
kiego |arosz Szczepan. Aresztant 
ukrywał Się przez pewien Czas 
w okalicach Sosnowca. rozkoszu= 
jąc się z mudem uzyssaną wol- 
nością. Policia jednak nie za- 
pomniała o swym pupilu i przed- 
wczoraj wykryła piaszka. Po 
sp saniu odpowiedniego protoku- 
łu osadzono |arosza w więzieniu. 


Kradzież bydła. W niedzie- 
lę o godzinie 430 skradziona 
Papierniak Stanisławie, zamiesz- 
kałej w Gotonogu na kolonji 
Łęknice, krowę, jalówkę 3-ch 
łelnią i byczka. Zwierzęta te u- 
prowadzono wśród białego dnia 
z pastwiska w  miewiadomym 
kierunku. W celu wykrycia spraw- 
ców kradzieży policja 
prowadzi energiczne śledztwo. 


Bójka. Na Cieślika Aleksan- 
dra, zam, przy ul. Suchej Nr. 48, 
napadło kiiku nieznanych mu 
osobników, którzy go ciężko pa- 
hill. Zawiadomiona o fakcie po- 
licja wszczęła energiczne docho- 
dzenie w celu wykrycia spraw 
ców napaści. 


Przywłaszczenie. Zygrajch 
Lejbuś, zamieszxały przy ul. So- 
bieskiego 7 w Dąbrowie Górai- 
czej, zameldował policji, iż Szpria- 
ger Alter, zamieszkały przy ul. 
Piłsudskiega 42, przywłaszczył 
sobie jege 1982 zł, otrzymane 
ze sprzedaży towarów. 

Potajemny wyszynk. Za 
niedozwoloną sprzedaż wódki 
policja dąbrowska pociągnęła 
do odpowiedziałności karnej na- 
stępujące piwiarnie: Zycha, przy 
ul. Starodąbrowskiej, (irzanki przy 
uł. Sienkiewicza, Ciesielskiel przy 
ul. Siacyjuej i Lisowej przy ulicy 
Szkolnej. 


Kradzież kieszonkowa Ra- 
tuszynskiemu Aadrzejowi, zam. 
w Sosnowcu przy ul Warsza- 
wsSkiej nr. 6, skradziono z kie- 
szen. portfel z 157 zł. 


Z TEATRU. 


W Sosnowca. 


Dziś usłyszymy miły zawsze 
koncer znanej Orkiestry pod dy- 
rekcią Stanisława Namysłowskie- 
go. Prócz utworów Chopina, No+ 
wowielskiego, Noskowskiego, 
Dworzaka, Powiadowskiego, Mo- 
miuszki, Mussoręskiego, odegra- 
ne będą utwory kompozytorów 
obcych, wybrane z majcelniej- 
Szych rzeczy. Będzie więc miał 
dziś Sosnowiec prawdziwą -ucztę 
artystyczną, z której skorzystać 
powinien, gdvż przewiezienie 40 
osób w dzisielszych czasach 
jest połączone z poważnemi tru- 
dnościami i dlatego sposobność 
taka nieprędko się nadarzy. To 
tez wszyscy, mie wyłączając mło- 
dzieży Szkolnej, napewno dzisiaj 
podziwiać ten doskonały zespół 
orkiestry przyjdziemy greinjalnie 
do teatru. 

Jutro, w środę wystawiona 
będzie przewsburna komedja Al, 
hr. Fredry „Pan Geldhah*, któ- 
ra na premerze zyskaja gobie 
ogólne uznanie, dzięki bardzo ład- 
nei grze attystów. którzy, dustra- 
jaiac sie do ducha czasu. prze- 
niesli widza w Czasy odleglejsze. 
Fredro jest zawsze dla nas mio- 
dym I zajmującym, to też nie 
dziw. że Sztuki jego cieszą Się 
u nas stałem powodzeniem, 

W czwartek premjera prze- 
wyborne łaisy „Urzebień szyid- 
kretowv®, wystawianej ostatniu w 
Warszawie w ieatrze Leinim, gdzie 
Cieszyła się olbrzymiem powo- 
dzeniem U nas „(irzebień szyld- 
kretowy” reżyseruje p. Tański, 
ca nam daje rękoimię, że farsa 
fa otrzyma pierwszorzędną ob- 
sadę, jak również ogóine odpo- 
wiednie ramy. 


Nr. 257 


W piątek przedstawienia nie 
będzie. 

W sobotę dła uczącej się 
mładzieży po cenach do polowy 
zniżonych piękna sztuka Camillea 
1 Lerovxa „Alzacia“, 

W sobotę wieczorem pre- 
mjera jednej z ostatnich najnow- 
szych operstek „Niech mule dja- 
bli wezmą" Weinreicha pod re- 
żysarją T. Wołowskiego; batutę 
dzierżyć będzie wielce ceniony 
kapelmistrz Z. Górzyński, 


W Katowieach. 


Dals przedstawienie teatru nle- 
mieckiego. 

Jutra—śrada „Niech mnie dja- 
bli wezmą", operetka. 

Czwartek „Niech mnie djabii 
wezmą”. „w 


W Dąjrowie. 


Dziś we wtorek znakomita 
sztuka Lerouxa i Camillea „Al- 
zacia* w doskonałem wykonaniu 
artystów teatu H. Czarneckie 
go. Początek o godz. B wiec. 


W Bedzinie. 


Dziś we wtorek wystawiona 
będzie „Haika“ St. Moniuszki w 
sali teatru „Nowości“ przez ze- 
spól H Czarneckiego, pod wpra- 
wną ręką kapelmistrza Z Gó. 
rzyńskiego. Malownicze tańce, jak 
polonez, mazur | góralski dope) 
nią całości. 


Ofiary. 

Dta uczczenia pamięci utraco- 
nych, synów oficerów wojska pol- 
skiego, w roku 1920 Dr. Jan De- 
bgel z żoną składają 100 zł, 

Na pomnik Jienxiewicza 40 zt, 
na obronę powietrzną 30 zł, na 
tydzień akademicki 40 «1. 


lrtynia lora ostdkańcza w Będzinie. 


Qkradziono skarb 


W dolu 3 b. m. wywładow- 
cy urzędu śledczego obcho- 
dząc teren 12 kom sarjatu w 
Warszawie zatrzymali w ka- 
wisrTenca przy ul. Rymarskiej 
16. trzech podejrzanych oso- 


bników: Icka Lubowskiego, 
Antoniego Jopa ı Stefana Ol 
szewskiego. U Lubowskiego 


podczas rewizji znaleziono trzy 
paszporty na nazwiska: Abra- 
ma Rozenholca, Stefana Przy- 
bylskiego i samego Lubow- 
skiego. Paszporty te okazały 
się sfałszowane, wobec czego 
Lubowskiego zatrzymano i a- 
sadzono w areszcie. 


Meldunek o podejrzanych 
tranzakcjach. 


Następnego dnia zgłosił się 
w Warszawie do urzędu śled- 
czego kupiec Jajne Gutman, 
Gema 12, który zameldował, 
ża 12 ub. m. do Jego sklepu 
wyrobów skórzanych przyszła 
trzech osabników, którzy, 
przedstawiwszy się, jako re- 
prezentanci krakowskich firm, 
oświadczyli mu, iż pragną na- 
być większą ilość wyrobów 
skórzanych, głównie walizek, 
i podyktowali następujące wa- 
runki: ponieważ nie posiadają 
gotówki, gdyż obawiają się 
pieniądze wozić z aobą pacią- 
gam, więc na ich żądanie za- 
mawlające krakowskie firmy, 
wyślą nałeżność wprost do 
firmy przekazami pocztowemi 
na p.k.o., z których Gutman 
sobie strąci swoją należność 
za zakupiony towar, a res<ię 
piemędzy im odda 

W kilka dni później, 15 pa- 
żdziernika w pasudmie da skle- 
pu wszedł listonosz i przy- 
niósł 13 przekazów pa tysiąc 
ałotych każdy. Gdy Gutman 


na wielkie samy. 
Warszawa, 10 listopada, 


podziwiając akuratnaćć han. 
dlową kwstował przekazy, we 
szli da sklepu owi reprezen- 
tanci firm krakowskich i Gut 
mea mając już w ręku prze- 
kazy, zgodził się na rozrachu- 
nek, mianowicie, potrącając 
należne mu za zamówione wa- 
lizki 1.600 złotych, resztę z 
przesłanych pieniędzy w au- 
mle 11.400 złotych wypłacił 
nabywcom waliz. Jeden z nich 
podpisał się na pokwitowaniu, 
jako Leon Borchl'cki, Kraków, 
ul. Długosza 16. Gdy Gutman 
następnie się dawiedział, że 
podobne tranzakcje ci repre- 
zentanci przeprowadzili i žin- 
nemi firmami warszawskiemi, 
ogarnęły go wątpliwości i za- 
meldował o wśzystkiem po- 


licji. 


„Mite“ spotkanie w towarzy- 
stwie „Opus“. 
Komisarz Szabrański dowie 
dziawszy się, że w dniu 5 b.m. 
pomiędzy 1 a 4 po południu 
ciż reprezentanci mają przyjść 
o odbiór towsru i gotówki 
o firmy tow. akc. „Opus“, 
Nowolipie 5, gdzie zakupili 
bieliznę, zarządził obserwację. 
Okoto godziny 4-ej po połu- 
dniu da magazynu zgłosiło 
się dwóch osobników, z któ- 
ch jednego poznali wywia- 
owcy, jako swego „znajome- 
go" Stefana Olszewakiega, 
poprzednia zatrzymanego już 
z fałszerzem paszportów Lu- 
bowskim. Wobec takiego sta- 
nu rzeczy, Olszewski wraz z 
towarzyszącym mu bratem 
Janem Olszewskim zostali a- 

resztowani. 


Pa nitce do kłębka... 
Wzięci w ogień krzyżowych 
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pytań Qlszewscy przyznali się, 
2e są w zmowie z głównym 
kasjerem w p. k o. w Będzi- 
mie, Franciszkiem Kidoniem i 
zawieszonym w swych czyn* 
nościach urzędnikiem p. ke. o. 
w Cieszynie, Józefem Kiblem, 
zorganizowali pewnego czasu 
oszustwa pocztowe na wielką 
szalę w Warszawie i innych 
miastach. 

Wysłani do Cieszyn wy- 
wiadowcy udali się do mie- 
szkania b urzędnika Józefa 
Kibla, którego zastano przy 
lsbrykawaniu fałszywych prze- 
kazów pocztowych na dwóch 
ręcznych prasach drukarskich, 

W mieszkaniu Kihla znale- 
ziono klikansście sfalszowar 
nych stempli pocztowych Kra- 
kowa, Stanisiawowa, Będzina, 
Cieszyna, Bizłej i Kielc, oraz 
gotowe już w zuvelności prze- 
kszy na imię firm warszaw- 
akich: Karenbejzena, Twerda 8 
iKeguleklego, Świętojerska 28 

Fałszywe przekazy ze sfał- 
szowanemi również pieczę- 
ciami pocztowemi i podpisa- 
mi Kibel adsyła! do głównego 
kasjera p. k. o. w Będzinie — 
Fr. Kidopia, ten zaś rohit od- 
powiednie znaki pocztowe 1 
rzucał do worka, który szedł 
do Warszawy, gdzie główny 
urząd pocztowy, nie podejrze- 
wając taj aszukańcze| mani- 
pulmeji, wyplacał pieniądze, 


Na ile okradziono skarb 
pańsiwa? 


W ten sposób okradziono 
skarb państwa na setki tysię- 
gy złotych, co można wojo- 
ukować z tego, iż ad firm war- 
szawakich urząd śledczy ode- 
brał już przeszło 35 tysięcy 
złotych. Oszuści przy areszta- 
waniu zaproponowali 50000 
złotych łapówki ze wypusz- 
czenie na wolność. 


Likwidacja nfery. 


Padczas aresztowania Kibla 
w Cieszynie, chwycił on za 
rowolwer, a gdy mu go ade- 
brano, próbował mię otruć 
kwasem aiarczanym. Przy po- 
mocy kierownika urzędu śled- 
czego w Cieszynie, obu ale- 
tzystów przewieziono do War- 
szawy. 


Z Olkusza. 


Co się stało w ubiegłym 
śygodniu w Jerzmanowicach? 
Mieszkańcy Jerzmanowit, gm. 
Sułoszowa dorodni, młodzień - 
ry P. i K. pałali jednakowem 
` gorącem afeltam ku również 
ilorodnej pannie Z. Oczywiście 
obydwaj rywale starali się o 
względy swej bogini i Mój 
-'emnienie jej chwil samotnych, 
jak tylko było można. 

icha wałka jedoak musiała 
wybuchnąć z więkczą siłą, to 
też kiedy jeden z adoratorów 
wychodził od panny późnym 
wieczorem, drugi go „potma- 
cał* kołem z płotu między 
oczy | strzaskał mu nos „na 
amen". Zemdlałego i okrwa- 
wionege młodziana zabrano do 
domu, a nazajutrz do Krako- 
wa. Tymczasem niedelikatnym 
napastnikiem zaopiekowała się 
władza wiejska, tj. sołtys i 
wsadziła da chlewika, z któ. 
rego uwolniła go policja, da- 
jąc mu nieco wygodniejsze 
„locum“, lecz za kratą, 

Mówią ludzie, że takie bitki 
to metylko w jerzmanowicach 
są, ale i w Warszawie, pona 
w sejmie, tylko, że nie o 
dziewczyny. 


Napad bandytów pod Pra- 
dłami. Onegdaj na powraca- 
jących z Zarek wieczorem 
podróżnych napadło w lesie 
pod Pradłami dwóch zama- 
Skowanych bandytów, którzy, 
ateroryzowawszy rawolwerami 
ograhili ich z pieniędzy. Jee 
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den z podróżnych został przez 
bandytów zabity. Policja pro- 
wadzi energiczne śledztwo w 
celu wykrycia sprawców. 


Trup w Wolbromiu. W po- 
bliżu stacji Wolbrom znale- 
ziono w tych dniach trupa 
młodej kobiety, która, jak się 
okazało, zm:rła wskutek za- 
trucia, Sledztwo wykaże, czy 
denatka padła ofiarą zbrodni, 
czy też popelniła samobójstwo. 


Ze Śląska. 


Zjazd związku powstań 
ców śląskich. W ubiegłą nie- 
dzielę odbył się w Katawi- 
cach w „sali powstańców” do- 
roczny ziazd związku powstań. 
ców śląskich przy udziale oko: 
ło 200 dełegatów ze wszy- 
stkich powiatów. Każdy dele- 
gat reprezentował 20 powstań 
ców. Oprócz sprawy wyboru 
nowego zarzadu zjazd zzjmo- 
wał się aktuainą sprawą za- 
rzutów. czynionych w ostatnim 
czasie przez pewne jednostki 
główemu zarządowi. Walny 
zjazd stwierdził na podstawe 
wyczectujących referatów i o- 
rzeczenia zaprzysiężocego re- 
wizora ksiąg handlawych cał- 
kowitą bezpodstawność tych 
zarzutów i 171 głosami prze- 
ciwka 12 udzielił głównemu 
zarządowi absolutorium. Wy 
brano nowy zarząd, do które- 
go poncwnie powołano kapi- 
tana rez. Grzegika, jako na- 
czelnego prezesa, poza tem 
Grażyńskiego, Zgrzebnicka i 
Kapca, jako jego zastępców: 
Mastalerza, jeko sekretarza, 
Feigego, jako skarbnika. Wy- 
bór nastąpił jednogłośnie, co 
najwymowniej świadczy o war- 
tości zarzutów, które miały 
utrącić p. Grzesika. 


Banda Stolarza przed są- 
dem. W ciągu rozpraw aobat- 
nich sąd przesłuchał jeszcze 
kilku świadków w aprawie na- 
padu na dom H:bryki w Sza- 
pienicach, poczem zajął się 
sprawą napadu na dom han- 
dlarza bydłem, Walczuka, w 
Mysłowicach. Napadu dokana- 
no å sieipnia r.z. Według ze- 
znania świadków było już cie- 
mno i rodzina była przy ko- 
lacji, gdy nagle zgasło elektry- 
czne bwiatło. Wszyscy wyszli 
do sieni, gdzie zaajdowały się 
bezpieczniki elektryczne, tu 
jednakże przyjęli ich bandyci, 
mierząc rewalweramj, rozka- 
zem: „ręce w górę“. Domo- 
wników popchnięto z powra- 
tem do mieszkania, gdzie ka- 
zano im położyć się twarzą 
do ziemi 

Po sterozywanin domowni- 
ków rozpoorgto grabież, a je- 
den z bandytów, Chmura, 
chciał nawet zgwałcić 18 let- 
nią córkę Walczuków, Łucję, 
gdy u drzwi ozwał i, dzwo- 
SE elektryczny. Bandyta od- 
atąpił ad swej ofiary i rezem 
z innymi eny ku 
drzwiam, w których ukazał się 
urzędnik policyjny Majzner, 
który, nie będąc w służbie był 
w ubraniu cywilnem i nie 
przeczuwając nic złego, bez 
broni zamierzał właśnie ad- 
wiedzić znajomą mu rodzinę 
Urzędnik, widząc do siebie 
wymierzone luty, rzucił się do 
ucieczki. Trafiło go kitka strza- 
łów. raniąc go ciężko, uszedł 
jednak z życiem i obecnie sta- 
je przed sądem, jaka ść 
dek. Bohaterska czyn Majzne- 
ra spłoszył jednak bandytów, 
którzy czemprędzej się ulot- 
niji. 

Watrząsające były zezne- 
nia świadków w sprawie na- 
pēdu na dom Jawornika w 
kolonji Zuzanny pod Katowi- 
cami, W napadzie brali udział 


m. ia.: Stolarz, Czysz i Gorz- 
kowski którzy zapukali do 
sklepu już zamkniętego i za- 
żądali lemanjady. Jawornik, 
który RZA bandytów, u- 
ciekł da drugiego pokoju. Za 
nim pospieszył Stolarz, który 
dał do uciekającego kilka 
strzałów, raniąc ga śmierteł- 
nie Po ateroryzowaniu reszty 
domowników, których umie« 
szczono w piwnicy i po obra- 
bowanin składu i mieszkania 
bandyci się ułotnili, 


Zmiana w konsulacie nle- 
mieckim. Niemiecki konsul ge- 
neralay w Katowicach, p Frank, 
mianowany został posłem nio- 
mieckim w Rewln (Łotwa). 
Nazwisko następcy jego w Ka- 
towicach dotąd niewiadome. 


Echa tragedji miłosnej. 20- 
letni rovotnik rorombka z 
Król. Huty, który, jak donosl- 
liśmy onegdaj, zestrzelił swo- 
ją kochankę El?b. Wrzzidło, 
poczem zbiegł, aresztowany 
został w piątek wieczorem, 
gdy w Byiamiu przez szyny 
kolejawe przedosiać się chciał 
do Niemiec. 


~ 


Z kraju. 


Warszawa. Po poładnin 
szybawał ponad polami wsi 
S'użewa samolot wojstowy. 
Nagle aeroplan drgaął. Od pia- 
towes oderweło się skrzydło 
i poczęło opadać. Po chwili 
samolot runął na ziemię. 

Nieliczni świadkowie kata- 
strofy pospieszyli z pomocą. 
Jeden z nich zaaisrmawał war- 
szawski pułk fotniczy. 

Dowództwa partu latnicze- 
go natychmiast wysłało na 
miejsce wypadku samochód 
saniterny. (Oczom dojeżdża- 
jących tym «ssmochodem da 
wsi Słuzewa przedstawił się 
okropay widok. W éred ażcząt- 
ków połamanego samolotu le- 
żały zmiażdzane zwłoki dwóch 
pilotów. 

Przeprowadzone na miejscu 
plerwiastkowe dochodzenie u- 
staliło szczegóły katastrofy. 

Rozbity samolot prowadził 
por. pil. Poteć, który wyiru- 
nal wczorajszega ranka z Dę- 
blina. Aeroplan typu Ansel- 
do 300. dwupłatowiec, monto- 
wany był w warsztatach osla- 
wionej fabryki lubelskiej Pla- 
ge Laśkiewicz. W samolocie 
znajdował się również sierżant 
mechanik Mucha Wirgiljusz. 

Ustalono, że przyczyną ka- 
tastrofy była oderwanie się 
skrzydła płatowca, 

S. p. por.Pateć, przydzielo- 
ny do centralnych zakładów 
lotniczych w Dęblinie, omero- 
cił żonę 1 dziecko. 

Zwłoki oliar pizywieziono 
do prosektorjum szpitala U- 
jazdowskiego. 


Wilno. Ośmiu bandytów, u- 
brojonych w rewolwery i kara- 
biny, dokonała napadu na pleba- 
nię we wsi Kimidiszki powiatu 
święciańskiego. 

Banayci wiargaęji da mieszka- 
nia księdza, ściągnęli go z łóżka 
i zamordowali w bestialski spo- 
sób. Po zrabowaulu _ plebanji 
ekryll się sprawcy w pobliskim 
lesie. Policja zarządziła naiych- 
miast pościg za bandytami. 


Kielce. Dnia 5 października 
nad ranem, okoła godz. 5, w Woli 
Jachowej za Radlinem, gminy 
Górna w okolicach Kielc, zabił 
z rewolweru Wysocką Janinę, 

lejszą nauczycielkę, lat 21, 
niejaki Malk, mlodzieniec dwu- 
dziestokilkoleta,, syn właściciela 
magazynu ubiorów męskich w 
Kielcach. 

Po tem morderstwie sam aig 
zastrzelu, pozosiawiając list, aby 
mikogo nie winiono, gdyż postą- 
pili oboje zgodnie z obopólną 
wolą, będąc żoną i mężem, 


Wstrząsający ten wypadek — 
ze względu na towarzyszące mu 
okoliczności oraz ogólną sympa- 
tiẹ, jaką cieszyła się w Jachowej 
Woli Wysocka — zrobił ogrom- 
nie przykre ważenie w Kielcach 
i całej okolicy. 


Brześć nad Bugiem. Dnia 
6 b. m. władze bozpieczefstwa 
we wsi Woroszcza pm. kossow- 
ska dokonały aresztowania eze- 
ściu podejrzanych o udział w or- 
ganizowaniu baad dywersyjnych, 
Są to: Bazyli Mondziejczuk, Kon- 
sianty Juraszczuk, lakób iwaniuk, 
Aleksy Kadziuk, lenacy Cwiet- 
kew i Kola Szereszewski, tea osta- 
ini pechodzacy ze wsi Jaklewi- 
cze, zaś pozostali z Woroszczy, 
Charakterystycznem jest, że Kon- 
stanty Juraszczuk jest sekreta- 
rzem klubu bialorus<iego we wsl 
Woroszcza, 

Ze względu na możliwość, że 
banda la brata udział w nana- 
dzie na pociąą Nr. 281 pod Le- 
śna, wszyscy acesztownni ode- 
stani zostana do dyspozycii wiadz 
prokuratorskich w celu skonfron= 


towania ich ze świadkami na- 
pacu 
Modlin We wtorek, dnia 11 


b. m. 32 puik piechoty w Mo- 
dlinie obchodzi ureczyste Świę- 
to pułkowe, związane z śzócią 
roczincą latnienia pułku. 

32 gi pułk piechoty został stot- 
mowany w ró. 1 1918 w Cie- 
chavowie, od ziemi ciechanow- 
skiej otczymai w roku 1922 piek- 
cy sztandar pułkowy. 

Do najpiękniejszych kart w 
dziejach puiku należy udział w 
zdobyciu Pruzań, Kowla, oraz 
ciężkie walki nad Dmeprem. 

Obecnie w czasie pokojowym, 
dzięki wybitaym zdolnościom do- 
wódcy pułku od 1919 roku pod- 
puskownika Tarniela, 32 polk 
zaliczyć się może do naszych 
najiepszych puików piechoty, 

Program  śwlęta pułkowego 
przewiduje o godz, 10 ej zrana 
mszę polową defiladę puiku, 
wspólny obiad żołnierski oraz 
wieczorem przedstawienie tea- 
tralne, 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Jeszcze w sprawie papa ia 
damioieckigo. 
Warszawa, 10 listopada, « 


(Tel. wl). Ministerium spra- 
wiedliwości w sprawie procesu 
o napad pod Łunińcem wyjaśnia, 
że przekazanie tej sprawy na 
drogę postępowania zwyczajne 
ga jest istotaie przedmiotem do- 
chodzeń. 

Spór w tej kwestji wywolala 
sprawa daty przesłania docha- 
dzeń urzędowi prokurałorskiemu, 

Sąd wyjaśnii watpliwości co 
do daty na korzyść oskarżonych. 

Prokuratora jest przeciwnego 
zdania. 

Dia wylaśnienia sprawy mini- 
sterjum sprawiedliwości wysłało 
do Pińska podprokuratora Rusz- 
kowskiego. 


Konferencja. 


Warszawa, 10 listopada, 

(Tel. wł.) Premier Grabski kon- 
ferował wczoraj z mim Skrzyń- 
skim w sprawie blisklego za- 
warcia traktatu handlowego z 
Niemcami oraz w sprawach 
gdańskich w związku z przyjaz- 
dem do Warszawy komisarza 
Gdańska, Mac Doonella, 


Posiedzenie rady ministrów. 
Warszawa, 10 listopada. 


(Tel. wł) Dzisiejsza rada mi- 
misttów  rozpoznawata kwestję 
kompetencji generalnego delega- 
1a dla spraw kresowych. Według 
informacji „Kurjera Warszawekie. 
go”, stery kierownicze doszły do 


przekonania o konłeczności de- 
centralizacji urządzeń adminisira- 
cyjnych na kresach. , 


Liczba bezrobotnych 
się zmniejsza. 
Warszuwa, 10 listopada, 
(Tel. wł). Liczba bezrobot- 

nych w całem państwie powo- 
li, lecz stale się zmniejsza. 
W dn, 18 października b.r. za- 
rejestrowano ł48 tysięcy bez- 
robotnych, w dn. I listopada 
b. r. 144 tysiące, Ziawisko tu 
tłumaczy się między innemi 
rozpoczęciem kampanji w cu- 
krownictwie, 


Oszczędność w wojska. 


Warszawa, 10 listop. 
(Tel. wł) Ministerjum spraw 
wojskowych poleciło od dnia 
35 listopada 10 proc. mąki 
żytniej w chlebie wojskowym 
zastąpić mlazgą ziemniaczana, 
Da to w ciągu roku oszczęd- 
ność 751 wagonów. 
Warszawa, 10 listop. 
(T. wł) W  ministerjum 
spraw wojskowych uproszczo- 
na zostanie słułba kancelaryj- 
na oraz gospadarczo » finan- 
sowa. W związku z tem prze- 
widziana jest radukcja około 
400 kancelistów. 


Urzedowe wyjaśnienie © po- 
dróży gen Sikorskiego. 


Warszawa, 10 listopada 


(Tel. wł) W sprawie podróży 
gen. Sikorskiego do Paryża u- 
dzielona prasie następujących 
wyiaśnień urzędowych. 

Bezpośrednie porozumienie kon- 
stytucyjnych szefów armji sprzy- 
mierzonych jest rzeczą naturalną 
i mie wymagającą specjalnych 
komentarzy. 

Taki wlaśnie charakter mial 
ostatni pobyt generaia Sikorskie- 
go w Paryżu. " 

Podróż | pobyt w Paryłu od- 
był gen. Sikorski za zgodą pre- 
miera | ministra spraw zagrani- 
cznych na zaproszenie francu- 
skiego ministra wojny. 

Axiualaym tematem rozmów 
był protokuł, podpisany przez 
rząd polski i francuski w Gene- 
wie, a ponadto szereg zagadnień, 
wynikających ze wspólnej pracy 
pokojowej w dziedzinie wojsko» 
voda pomiędzy Polska a Fran- 
cja. 

Mialster zprzyjemnaścią stwier- 
dził, 2e wymiana mysli w Pary- 
żu ujawniła we wszystkich spra- 
wach nie zawodzący nigdy wspól= 
ny duch sprzymierzeńczy i wspól- 
ne pragnienie pokoju, które oży- 
wia Polskę i Francję, 


Koles w państwie. 


Warszawa, 10 listopada. 

(Tel. wł.) Koleja polskie już 
ad kwietnia pracują bez deflcy- 
łu, od bieżącego zaś miesiąca 
pokrywać będą również wydatki 
Inwestycujne z wpływów hleżą- 
cych, W roku zeszłym dopłata 
do kolei wynosiła 314 miljonów 
złotych, w roku biezącym skarb 
wyseygnował okolo 40 miljonów 
złotych pożyczki zwrotnej na ka: 
pital obrorowy i ma dotacje in- 
weśtycyjoe pożyczkę w wysoko- 
ści 64 milionów złotych, W bud- 
żecie roku przyszłego nie jest 
przewidziana dopłata ze skarbu 
dla kolei. 


Strajk kolejarzy w Austre). 


Wiedeń, 10 listop. 

(T. w.) Dziś, t. jest w trze- 
cim dniu atrajku kolejowego, 
sytuacja na razie nie wykazu. 
je większych zmian. Oficjal- 
nych rokowań dotychczas nie 
podjęto a roztrzygnięcie mo. 
2o nastąpić dopiero po pierw- 
szem posiedzeniu rady naro- 
dawej tele, że atrajk zakończyć 


ię nań najwcześniej w dra- 


LA 


Obecnie na każdej linji kur- 
_ auje kilka par pociągów, przy- 
wożących i adwożących ro- 
botników, urzędników i mło- 
dzieź szkolną. Poza pem SĄ 
Bu; ociągi aprawizacyjne, 
EERE EE daje się już 
odczuwać brak chleba i mię- 
sa, Od dziś zostały urucha- 
mione również transporty wę- 
gla. Ruch pocztewy Ja oaz 
mie funkcjonuje, kursują Jedy- 
nie samochody pocztowe do 
stacji granicznych, które za- 
łatwiają zagraniczną pocztę, 
listy t gazety. 

Kilka przedsiębiorstw urzą- 
dziło komunikację autobusami 
między Wiedniem, a większe- 
mi miastami anstrjackiemi i 
stacjami zagranicznemi. Wzmo- 
ceniono również ruch samolo- 
tów, których kilka dziennie 
odchodzi we wszystkich kie- 
runkach. Poza tem uruchomio- 
no komunikację łodziami mo- 
torowemi na Dunaju do Brati- 


sławy. 
T Giełda. 


Warszawa, 10 listopada. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18: 
Funt — 23,40 


H KIEKOnKIK 


mości da 


Zgodnie z art 10 rozp. 


limina! 


w godzinach urzędowych. 
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Paryż — 27.20 
Szwajcarja — 99 — 
Włochy — 2240 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,281/4 
Bany złote — 0,95 
Pożyczka dol. — 3,42 
Rubel złoty — 2,74. 


Gdańsk, 10 listopada. 
Dolary — 5,46 
1 złoty — 1.05 


"NPG 


Poszukuje się "7" 


RORESPONDENTH, 


znającej 
polski i niemiecki język 
i piszącej biegle na ma- 
szynie. 
oferty skrzynka pocztowa 51. 


tohry organizator 1 banelow)ec 
poszukiwany do prowadzenia Spółdziej (Ó 
czego Stowarzyszenia Spożywców w jed [| 
nym z miast Zagłębia Dąbrowskiego. 
Od ublegających się na to stanowisko wymagane Są: odpo 
wiednie wykształcenie, dłuższa praktyka handlowa i kupiecka, zdo!- || 
rowadzenia stowarzyszeniagnietylka działów han lowych, 
lecz i w kierunka kulturalnym, kaucja Jub też poważne referencje. 
Warnuki płacy zależne od umowy. 


Qłerty z opisem dotychczasowej dzlalności, odpisami świa- 
dectw i refarencjami uprasza się suladać do adm lnisiracji „isery” 
good „Kierownik Stowarzyszenia”. 257 
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OGŁOSZENIE. 


Min. 
16/%1H. 1924 r. Dz U. R. P. Nr. 82 poz. 799 oznajmiam, że pre- 
budżetowy Powiatowego Związku Komunalrego Powiatu 
Będzińskiego na rek 1925 uędzie wylożony do puolicznej 
móści w biurze Wydzłału Powiatowego Dzial Finansowy w Będzi- 
nie ulica Sączewska Nr. 23 w dniach od lO-go do 17 ga b. m. 


Spraw Wewnętrznych z dnia 


wiado- 


Przewodniczący Wydzlału Powiatowego 
Starosta (—) A. Trzciński. 


Prócz pensji wysoki 


KATOWICE, 


laktan nteznieczonia nd wypadków 


zawiadamia P. T. Przemysłowców i pracujących, że 
biuro tego Zakładu w Sosnowcu mieści się przy ul. 
Dęblińskiej I. 11 i przyjmuje interesowanych w go- 
dzinach urzędowych od 9—14-ej. Telefon Nr. 5 60, 


Na kierownika Oddziału naszego w Katowicach 
poszukujemy pierwszorzędną siłę w charakterze 


DYREKTORA. 


udział w zysku. Panowie 

z branży żelaza lub metali, którzy znała języki, 

polski I niemiecki, I pracowali w podobnych firmach 

lub hutach na stanowisku klerowniczem, 

laskawie nadesłać swe oferty, dołączając życiorys, 
kopie świadectw | fotografje. 


S. SZUWART, * 
Materjały Wylmchowe-Węgiel-Zelazo 


ul 3-go Maja Nr. 7. ul 3 go Maja Nr 17. 


24211 


zechcą 


$USNUWIEG, 


s Fabryka gorzów W. i G. KEUMANN 3 


sp. z ogr. odp. 
Telefon 1670 KATOWICE  Tetcfon 1670 
teraz ul. św. Jana 11. 


Moći 
jesiennie 
nal sy 


W wielkim wyhorz 
po zadziwia ąco g 
niskich cenach : 


gorsety, 
napierśniki 

ad 1,75 zł, g 
podstaniczki, 
1 M reformy, 
"2 4 pończochy 

ya bielizna, î 
trykotaże. 

R uł 


...0 8 
Swieżo nadeszły: H 
Suknie „Princess“. $ 
Sztuczne jeocwabie 
w najmodniejszych a 
kolorach 
Szlafroki 


8 Piny, obranla kapielowe, ręsuwiczki. Plębne pdarki gwiaulkowe. g 
east tw GEDIA | BOU ee F9 eost VO 
gnazaaase -400460099002036 | 10003229350320030030B 


t) Laboratarjnm chem'czno-larmaceutyczne a 
H Ap KOWALSKI 2586 „ 
$ WARSZAWA 5 
p” poleca proszki od bolu głowy dla doroslych, znak fabr, A 
.6 
$ wrm „KOWALSKINA” $ 
oteutzorzewił ia 0020)4000100730000 


OBWIESZCZENIE. 


Urząd gminy Zagórze podaje du wiadomości publicz- 
nej, że w dniu 17 listopada 1924 r. o godzinie 10 rano 
pized urzędem gminnym w Zagórzu, odbędzie się Sprze- 
daż dwoch koni 1 kasy Ogniolrwałej, zasekweSirowanych 
i należących do kap. „Wańczyków*, ocenionych na sumę 
600 zi., na pokiycie pudatków skarbowych, kumunainych 
1 gminnych. 
241 


o iaaa h idat | 


guide Patredncyn $ 
sprzeaaty MEOLA 1 Mux$U i 


— uaauieczaą — 


A"LUBOTYNOWICZ 


ŁÓDŹ, >iwesowa Ar. 1. 3 
8 
Sprzedam większa ilość 
reni anm han 
i abrycznyc lowa willy, Wiadomość Soan 
oraz Żyła i OWSA. Srii sismos, az, z. 
dry „waw, dryn mam 5 t T 16, EFS i piętro. 


Wóit gminy BIELSKI. 


| rowne ogioszena. | 


Kupno : sprzedaż. 
H groszy za wyraz. 


genu oxazyjn.e: dwie ńwinia 
na chowanie, uprząż na konia 
(krakowska) | 4 koia do bryczki pra- 
wie nowe, jeslonewe. Wiadomość 
w red. Piłsudskiegy 4. 198-1 
Spnedam maszynę ręczne - nożną 
mała używaną tanlo. Sosnowiec, 
Sielecka 27, piętro. 2il 
P= na terensch polskiego tow. ką- 
pieli morskich w Gdysi, u zbiegu 
2-ch pryncypalnych une, do sprzeda: 
mia Może oyć również aprzeda! 


więc, 


posady i prace. 
Zaotlarowane 8 groszy ¿a wvrar, 


| on sztygar kieruwnik 
łą kopalnię, Wiadomość za 


H 
potrzebay inrman do konia, susna 
wiec, ul, Prejazd Nr. |. 243 
porzadny zdolny subjext fryz,erski, 
Suunuwiec, Aleja 3, m. 5. 251-2 
utrzebna usoba do prowadzenia 
bufetu w Gastronvmj:, Sosnowiec, 

Subies<iego 3. 254 
paranna panienka do szycia ręcz- 
nie lub ua maxsynie, Hędzin, Kol- 

łątaja 28. A, Kobo. 263 


i rusżukiwane J grusse co wyr. | 
Minait aa 


|lOpi8tka-leraikH Z 4-EtDiIĄ prak- 
tyką pierwszurzędnęch gimnazjów 


Korzystalela z okazii] 
Essey anga togi a pitne IBM 


NA RATY! 


|| okrycia damskie oraz j 
mansłatary, jak to 
wełny, ałótna, eówabiB 


W. Grajcar 


Sosnowiec, -562 męskich w Warszawie, obejmie sta- 
Moórze,owska l5. ouw sro w gimnazjach, kursacn oraz 
prywatne wysłady. Ulerty „Pulanistua” 

aD sdm. „Jacry” w zosnowcu, 163-2 


Nr 257 


FT'echnik rysownik, absolwent azkoly 
przemysłowej, z kilkuleinia prak- 
tyka w dziale Ślusarskim i elektro- 
technicznym, kawaler, poszukuje po- 
sady. Zgloszenia do „lskrv“ pod 
„Technik*. 163-2 
Gzołer mechanik, przeorowadzajacy 
remonty samochodów wszystcich 
typów, obeznany, bległy w lnsiala- 
clach elektr, wodociągowych, centr, 
ogrzewaniu, pracowity, sumienny, po 
sznkuje posady. Zgioszenia w adm 
„iskry* nod „Szofer 1*, 196-1 
Szmodzielny buchalier - bilansista, 
władający ięzykiem polskim i nie: 
mieckim, poszukuje posady. Zgł. Z, 
Frvde, Łódź, Piotrkowska 9), 221- 
M. manitnka poszukuje zaję: 
najchetntej jako ersped|entka skle- 
powa. łaskawe zgloszenia do filii 
„lskry* w Dabrowie Góralczej pod 
„Eraoedjentka*. 229-2 
anlenka poszukuje miejsca sklena 
wej. Zułoszemia do adm. „Iskry“ 
dia „Skiepowei*. 255 
T 'tvnov, any ouchalter-bilansieta zmie 
n pade, ewentualnie może przy 
jąć prace wieczorowe. Zgłoszenia do 
adm „Jskry* pod „Młody”. 2528 
Tczewa, pracowita osoba, lat 40, 
z dobremi świadeciwami puszu- 
kuje mie sca pospudyni, lub kuchacki 
u puiedyńczej osoby, Zgłoszenia Iskra 


Sosnowiec, dia „Gospudyni*, 253 

| Lokale. 

1 B groszy ża wvraz 
rutesoraa poszukuje pokoju nie 


przechodn'ego, w środku miasla, 
przy inteligentnej rodzlale w Sosnow= 
cu Ofeity do adm. „:skry*, „Profesur- 
ka", 162-1 
Fa francuski i muzykę poszukuję 
pokuju ad zaraz. Wiad. „iskra“ 
Sosnawiec. 170-1 
gee do wynajecia zaraz w Będzi- 
mie. Wiadumuść „Iskra* Będzin. 
264-2 
J» wypożyczenie 2,000 zi. wynajmę 
2 w cenirum masta pokój z od- 
dzielnym wejściem wraz z przedpo- 
kojem, pokaikiem kąpielowym 
i wszystkiemi wygodami. {91-2 


| Różne | 
8 groszy za wyraz. 


"Tapicer Ratajski, >ounuwiec, Nie- 
x mecka 5, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakresie  tapiceratwa, 
Law utecznią wszelkie przeróbki mebli 
starych | materacy. Ceny niskie. 

2414-5 


GTENOGRAFII wyuczy  latownia 
scybko, [asnajdokładnie| (gw ran- 
ela) Instytut Stenugraficzny. Warsza- 
wa, Mokotowska 39. Ząda cle obnzer: 
nych bezpiatnych prospektów, 
26B6-10 
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tł .maczenia, podania. katespunden= 
cie, księgowanie, Sosnowiec, Sien- 
kiewicza 6, m, 4. 82-1 
porade dębowe układam, jak rów- 
nież stare odnawiam, Ceny kon- 
kurencyine, B. Godowski, Sosnowiec, 
ul. Wpsaka 11. 3 
Zs doberman“ jest do ode- 
bránia za zwrotem kosztów, Cze 
ladź, Miłowicka, Sadowski. 244 
p'zyjmuie do szycia wszelkiego ro- 
daju bieliznę po cenach zniżo- 
nych. Sosnowiec, ullca Mudrzejowska 
Nr, 2, lil p. 246 


Zgubione dokumenty. | 
8 gruszy za w! 


Arm Fryszer zgubi książkę woj- 
akową, wyd. przez PKU Sosno: 
wiec | dowód osobisty, wydany przez 
star, Bądzim. 166 | 
Gurt Józef zgubił dowód oso- 
bisty kolejowy, wydany przez dyr. 
kol, państw. 175 1 
B ntek Plotr zgubi ki na woj- 
skuwa, wydang praos PKU Sos- 
powiec I paszport niemiecki, 1861 
KSG Wincenty zgubił notes i 
legitymację, wydaną przez antaro- 
atwo bedz ńsaie. 223-2 
Nut Piotr zgubit kartę dem ubili- 
zacyjną, wydaną przez P. it U. 
Bielsko, 236-2 
M”! Szternal (r, 1897. zgubil 
w igu między sospowcem 
a Katowicami portłeł, zawierający les 
gitymncję z futugrali, wazysikie do- 
kumeniy wajskowe, wymeldowanie £ 
zajęcia (pracy), książuę po_alkową 
d bilet przejazdowy, Wystawiuny przez 
konsula pulskiega w Barliaie, Wszyste 
kie dokumenty, wydane były w Niem- 
czech, zagranicą, 31 m. mem, i łu | 
pół złp, Łsskawy znalazca ¿wróci do 
adm. „lsery” W Sonsowcu. 261 
Bee Wadysiaw zgubli dowód 
usubisty kolejowy, Wydany przes 
uyr. pul. kolel państw. 256 
pea lózeí zgunii saiążeczkę kasy 
Chorych w sosnunCu, 247 
KKopyśoak Wiadystaw zgubi esiąc 
zecz.Ę kasy cnurych, Wyd, W 30- 
souwei. 2 
ADaweiczyk Franciszka zgubiła «slą= 
A teczkę «asy cuoryci. 262 


„e $. Monsiorski. Ai ereen R. Wydawca: lewo Axc rue. Wydawaicze {unor Łacaódm* S A Ugolińsca Ni. b 


